Należytość pocztowa Wiszezona gocuwką. 


9. WRZESNIA 1930. 


Nowy wywiad, o którym krótko wspomnie- 
liśmy wczoraj został przez p. B. Miedzińskiego 
użyczony kilkunastu dziennikom „sanacyjnym'. 
Bez jego zgody nie wolno go przedrukowywać. 
Nie będziemy jednak ani części tego wywiadu 
przytaczać i zadowolimy się krótka oceną jego 
treści, 

Skromna uwaga o Sobie, 

Najpierw jest mowa o tem, że gdy zbliża- 

ją się wybory. to następuje 
„mus wchodzenia w nieczystości i brudy, 
co dła mnie jest specjalnie uciążliwe, gdyż 

jestem dostatecznie znany z nieumiejętności i 

zrobienia jakiegoś brudnego uczynku”. 


Konstytucja a „ściernu'', 

Był klopot, czy uznać „prawa wyrażnie 
sprzeczne z Konstytucją”, mianowicie ordyna-; 
cję wyborczą. Konstytucja bowiem nigdzie nie 
mówi o partjach. W szczególności chadziło o 
Państwową Komisję Wyborczą. do której wcho- 
dzą przedstawiciele klubów. 

Zaznaczyliśmy już wczoraj. że Konstytucja | 


| 


nie przewiduje i nie zawiera wielu rzeczy. Niej | 4 ar 
'się do „szpitala warjatów“ i że trzeba dawną 


mówi o tem, że można brać równocześnie kilka 
pensyj w sumie 40.000 zł.. że można kupić 800- 
morgowe Pikiliszki za 4 tys. zł. j t. p. Konsty- 
tucja, elementarz praw i obwiązków obywatel- 
skich, nie może się składać z paru tysięcy para- 
grałów, niemoże zawierać w sobie kodeks': 
karnego j t. p. Konstytucja zawiera jednak art. 
18. który brzmi: 

„Bliższe postanowienia o wyborach po- 
słów du Sejmu określi ordynacja wyborcza”. 

, „Śmierdzący kawałek”, 

Jest to chyba dostatecznie jasna odpowiedź 
na twierdzenie, że - 

„ten śmierdzący „kawalek“ 
wyraźnie przeczy Konstytucji, 
Ostatecznie pozwolono .„ścierwu” istnieć. a 

to głównie dlatego. że w tak szybkim czasie 
ułożenie czegoś innego byłoby za trudnem. O 
ułożeniu całej nowej ordynacji wyborczej zdaje 
się mie było wogóle mowy. 

P. Miedziński zapytał potem o spór z powo- 
du diet p. Daszyńskiego. W odpowiedzi usły- 
szał, że w Konstytucji niema ani słowa o tem, 
by Marszałek Sejmu i jego zastępcy mieli po- 
bierać jakiekolwiek pieniądze. 

Weźmy do reki Konstytucję i czytajmy 
art. 28: 

„Mandaty Marszałka Sejmu i jego za- 
stępców trwają po rozwiązaniu Sejmu aż do 
ukonstytuowania się nowego Sejmu“, 

A w art. 29-tym: 

„Sposób i porządek obrad Sejmowych, 
rodzaj i ilość komisyj. liczbę wicemarszał- 
ków i sekretarzy, prawa i obowiązki Mar- 
szałka — określa regulamin sejmowy". 


partyjny 


Miesięcznie. . . . . . . 
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| nie jest przerwą, wiec 


REDAKCJA, ADMIN 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.035 


W Krakowie 


Przedpłata wynosi: 


A regulamin jaszu rozstrzyga kwestję diet. 
Długi a diety. 

Członkowie Komisji Długów mają pobierać 
wynagrodzenia również podczas przerw w po- 
siedzeniach sejmowych. Ale rozwiązanie Sejmu | 

„z tej darmowej wyżery nie będzie nic”. 

Doskonałe rozumowanie! Możeby tak je- 
szcze orzec, że jak Sejmu niema. to i długi 
przez Sejm ratyfikowane są nieważne i procen- 
tów od nich się nie płaci? Szybkobyśmy uzdro- 
wili nasze finanse. | 

Dalej była mowa 0 tem, że niektórzy po-ı 
słowie mają dugi w Sejmie, że są winni 


„Zza fotel, za hotel, za... i za serdel" | 
Słowo. które zastąpiliśmy kropkami (a któ 

re niektóre pisma .sanacyjne* wydrukowały). 
rymuje się ze słowem „serdel*. podobnie jak; 
fotel i hotel. | 


„Obiewać warjatów zimną wodą“. 
Wreszcie w końcowej części wywiadu czy- 
tamy o tem. że wielu byłych posłów nadaje 


metodą 


„oblewać warjatów zimną wodą“. 
Ostatnie zdanie wywiadu mówi, że było 


„dość kłopotów wyborczych „jak na jeden tyes 


dzień“, Pozwala to żywić nadzieję. że po dru-. 
gim tygodniu dostaniemy nowy wywiad, że, 
otrzymamy nowe sprawozdanie z tej twórczej, ! 
wielkiej pracy, ` 

Panowie z „Czasu“ cieszcie sie! Wóiz wasz | 
odsłania nareszcie swój wspaniały. wiekopomny | 
program! 


Uwaga dla wrażliwych czytelników. 

Zakończmy przegląd tych ..ztotyeh myśli“ 
stwierdzeniem. że nie można było przejść nad 
niem do porzadku dziennego. Jest to oświad- 
czenie osoby mającej wielkie znaczenie, której 
psychologia nie byłaby jasna. gdyby się nie| 
podało tych soczystych wyrażeń. Zresztą jest 
ich w tym wywiadzie więcej, niektóre powta- 
rzają się wielokrotnie, a zupełnie niecenzuralne 
opnściliśmy. Wrażliwi na styl czytelnicy po- 
winni zrozumieć, że w erze „sanacji“ istnirje 
do pewnego stopnia i 


„mus wchodzenia w nieczystości“, 


Cenzura „Czasu“ i „II. Kurjera Codz.“ 


Dodać przy tem należy, że cenzurę przepro- 
wadzamy nie tylko my, bo dokonały jej rów- 
nież sanacyjne dzienniki. „Czas“ drukuje tyl- 
ko niektóre, mniej soczyste, ustepy wywiadn, 
zaś „Il. Kurjer Codzienny“  najwulgarniejsze 
wyrażenie wrkropkawał, 


Poznań w obronie granic Rzplitej. 


W POTĘZNEJ DEMONSTRACJI POŁĄCZYLY SIĘ WSZYSTKIE STRONNICTWA. 


Poznań, 7. 9. (Tel. wł.). Z iniejatywy Zw., przemówienie swe 


zakończył okrzykiem na 


z odnoszeniam bez odnoszenia 


..| 620 m. | 570 zt. 


,wieniu programowe wyglosili przwódca 


Obr. Kr. Zach. zorganizował dzisiaj w Pozna- | cześć Rzplitej, poczem orkiestra odegrała hymn 
niu Komitet złożony z przedstawicieli wszyst- | narodowy. Następnie przemawiał b, senator dr. 
kich stronnictw politycznych potężną manife- Scyda jako przedstawiciel Stron. Narodowego, 


stację narodową, jako protest Poznania przeciw 
ko zakusom niemieckim na granice Bzplitej. 
Około godz, 12 w południe poczęły piyrąć na 
plac Wolności olbrzymie tłumy lndności z Pe- 
znania oraz karne zastępy organizacji społecz- 
nych, zawodowych. oświatowo-kuliuralnych i 
przysposobienia wojskowego ze sztandarami i 
orkiestrami. Około 35.000 ludzi zapełniło szczel- | 
nie olbrzymi plac oraz przyległe ulice. Na tal-| 
„konie gmachu teatru zajęli miejsca przedstawi- 
ciele władz z wojewodą poznańskim Raczyń- 
skim na czele, czlonkowie komitetu prz. dztawi- 
ciele prasy miejscowej i zagraniczuci. którzy 
przybyli z Warszawy specjalnie na dzień dzi- 
siejszy do Poznania, 


PRZEMAWIAŁ PRZEDSTAWICIEL STR. 


NAR., CENTROLEWU i B. B. W. R. 
Wiec zagaił w imieniu komitetin kurator 
okręgu szk. p. Bernard Chrzanowski, który 


b pas. Herz jako przedst. grupowań Centrolewu 
i b. poseł Surzycki. jako przedstawicie| BBWR. 
Przemówienia ich transmitowały megafony na 
gmachu 'i roznoszące głosy mowców na 
wszystkie strony. Poszczególne ustępy przemó- 
wień przerywała publiczność okrzykami i okla- 
skami. Po przemówieniu posła Herza odśpie- 
wala publiczność „Rolę“, a po przemówieniu p. 
Surzyckiego hymn narodowy. f - 


POZNAŃ DOMAGA SIĘ NIERATYFIKOWA- 
NIA UKŁADU LIKWIDACYJNEGO. 


Fo uchwaleniu rezolucji i wzniesieniu okrzy- 
ków na cześć Rzplitej ruszyl ulicami miasta 
wśród tłumuych szpalerów publiczności pochód 
organizacji ku Zamkowi. Pod Zamkiem przed: 
stawiciele władz z p. woj. Raczyńskim na czele 
odebrali defiladę, przyczem członkowie somite- 
tu, który organizował manifestację wręczyli p. 
wojewodzie rezolucję, ychwaloną na wiecu. Re- 


a ETENEE 
~| Na całym obszarze Państwa pols, 
. Z przesyłką pocztową 


6:20 zł. 


Za granicą 


9.50 zł. 
4-05. ODDZIAŁ LWN GRIDECKA 2 B, TEL 


Cena egz. 25 gr. 


~ 


ISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEROWE P. 


K. O. KRAKÓW 401.099. 


para 
Przedp!ata Zniżona 
dla nauczycielstw: ludowern 


5390 zł. 


Za każdą zmianą 
aóresu 
dopłata 50 gr. 


. 43878 


zolucja wzywa między innemi władze pań- towarów pochodzenia niemieckiego. 


8 p a | s 8 
W wiat ścierwach” | war atach“ |stwowo do nieratyfikowania umowy tikwida- Po pochodzie, który trwał przeszło godzi: 
; 39 38 ` e cyjnej z dn. 31 października 1929, zaś dą spo-|nę publiczność rozeszła się w spohcju do do: 


łeczeństwa zwraca się z wezwaniem do bojkotu 


mów. 


„Mieznośnie wykreślone” granice wschodnie, 


kRZYWODLCY PARTJI LUDOWEJ DR. SCHOL Z I Gen. SEECKT ATAKUJĄ NASZE GRANICE 
3 I TRAKTAT WERSALSKI. 


Berlin, 7. 9. (PAT). W jednej z najwięk- 
szych sal teatralnych odbył się dzisiaj meetisg 
niemieckiej partji ludowej, na którym przemó- 
partji 
dr, Scholz i czołowy kandydat ludowców gen. 
von Seeckt. Scholz w mowie swej m. in. powie- 
dział: „Przysziość Niemiec łeży na starych pod 
względem narodowym i gospodarczym ziemiach 
wschodnich. Kto raz na własne oczy przekonał 
się o skutkach wykreślenia granie wschodnich 


i odcięcia Prus Wschodnich od Rzeszy, mówit 


Scholz, ten zgodzić się musi z tem. że nie w in- 
teresie Niemiec, lecz wiaśnie w interesie pokoju 
europejskiego, stałe utrzymanie tych granie 
uważać należy za rzecz niemożliwą. 

Gen. von $ecekt większą część swego prze- 


mówienia poświęcił sprawie polityki zagranica 
nej Niemiec, której też cel główny określił w 
dążeniu da odzyskania i odbudowania stano- 
wiska mocarstwowego Rzeszy. Odzyskanie te- 
go stanowiska — mówił gen. Seeckt — jest 
związane z nierozdzielną walką przeciwko po- 
stanowieniom traktatu wersalskiego, Nikt nie 
powinien wahać się przystąpić do tej walki. 
która przedewszystkiem skierowana jest prze- 
ciwko „nieznośnemu haraczowi*, Walka mus 
być podjęta nastepnie o zdobycie konieczności 
życiowych na pograniczu wschodniem. Chodzi 
tu zdaniem v. Secekta nietylko o skorygowa. 
nie „nieznośnie wykreśloenych* granie wscho- 
dnich. lecz przedewszystkiem o utrzymanie ży 
wiołu niemieckiego na Wschodzie, 


NOWY GABINET UTWORZYŁ GEN. 


Lendyn, 7 września. Z Buenos Aires dno- 
szą. Po złożeniu władzy prezydenta państwa 
przez Irigoyena w ręce wiceprezydenta Marti- 
neza, wypadki w Argentynie postępowały nie- 
słychanie szybko. Pa całodziennych obradach 


Ii wobec nadciągającej armji generała Uriburu 


rząd postanowił złożyć władzę w ręce armji. 
Wkraczającej armji stawiła policja konna opór. 
w następstwie czego pod budynkiem dzienni- 
ka wiemego Irigoycnewi „La Epəca doszło 
do walki. W walce poległo tysiąc osób w za- 
kitych i rannych. Fo podaniu się policji. tłum 
szturmem zdobył budynek rządowy, a na- 
stęsnie podpalił. Wiceprezydent Marlinez zło- 
zył władzę w ręce generała Uriburu j admira- 
AE "ER ni 


Rozruchy w Smyrnie. 


1.000 zabitych i rannych w Buenos Aires. 


— LOS PREZ. IRIGOYENA NIEWIA. 


ła Storni. Uriburu przystąpił natychmiast do 
tworzenia nowego rządu. Nowy gabinet ogło. 
sił stan oblężenia w całym kraju, Po rozbro: 
jeniu polieji, służbę bezpieczeństwa powierzo- 
no narazie wojsku. Co do losów dawnego pre- 
zydenta Irigovena krążą różne pogłoski, We- 
dle jednych Irigoyen zbiegł i schronił się do 
budynku jednego z pogelstw zagranicznych, we 
dle innych miał się schronić na pokład krążo- 
wnika „Garibaldi“, a wreszcie mówią, że został 
uięży i uwięziony w koszarach wojskowych w 
La Plata. Rząd wydal do ludności odezwę, w 
której zaznacza. że w myśl życzenia narodu 
objąi rządy przy pomocy armji i marynarki, 
celem ochrony państwa przed rewolucją, 

1... ZTEZNiSZ( CZ 


POWÓD DAŁY WYSTĄPIENIA PRZYWÓDCÓW WROGICH STRONNICTW, — SĄ ZA- 
BICI I RANNI. 


Ankara, 6. 9. (PAT Leader partji liberal- 
no-republikańskiej Fethi Bey miał wygłasić 
dziś w Smyruie przemówienie w odpowiedzi 
na mowę Ismeta Paszy. wygioszoną w, Sivas. 
Równocześnie jako kentrmanifestacja pizeciw- 
ko Fethi Beyowi odhył» się zebranie partji lu- 
dowej z udziałem 5.000 osób. Grapa ekstremi- 
stów obrzuciła kamieniami tekal partji ludowej 
oraz redakcji dziennika „Anadolu“, przyczem 
dała ognia do policjantów i żandarmów, któ- 
rzy interwenjowali, raniąc jednego policjanta i 
jednego żandarma. Policja oadpowiedziala o- 
sniom. zabijając jednego į ranigc dwóch d°- 
monstrantów. Dokonano kilku aresztowań. 
Władze wydały zarządzenia, celem uniożliwie- 
nia Fethi Berowi swobodnego wygłoszenia 
mowy. 


Znaleziono dalsze szczątki Wyarawy Andr 


r 


Sztokkolm, T września. .Jak donoszą, eks- 
pedycja. która wyruszyła na wyspę Białą, w 
poszukiwaniu dalszych szczątków wyprawy An 
dreego. osiągnęła swój cel. Odnaleziono bo- 
wiem obóz wyprawy Andreego, : który u stóp 
lodowca odtajał do tego stopnia, że znalazł się 
cały na powierzchni. Pol gruzami prymitywne 


ZDEMOLOWANO LOKAL DZIENNIKA 
RZĄDOWEGO. 


Wiedeń, 7. ©. (PAT). Dzienniki wiedeńskia 
donoszą ze Smyrny: Wezsraj ponowiły się w 
smyrnie rozruchy. Zwolennicy nowego stron. 
nietwa opozycyjnego założonego przez Fethy 
Beya przypuścili szturm do lokalu redakcyjne- 
go dziennika rządowego „Anadolu“, Policją i 
żandarmerja daly salwe d> tłumu. Jeden z ma 
nifestantów zosta! zabity, 7 ciężko rannych, 
między nimi pewna kobieta, Manifostanci odpo- 
wiedzieli: strzałami rewolwerowemi i wtargnęli 
wkońcu do gmachu redakcji niszcząc urządze- 
nia redakcyjte ; drukarnię. ? 


BENO. 


go domku znalezione szkielet ludzki, skrzynie 
z instrumentami, broń, różne narzędzia, puszki 
konserw, odzież, części gondoli kalonowej, list 
adresowany do Strindberga oraz wykresy Fra- 
enkla. Wszystko wskazuje na to, że wyprawa 
Andreego została nagle zaskoczona przez ka- 
tastrofę, być może gwałtowną burzę śnieżną. 


ldzie przez prasę poską nowa fala plotek 
o Ch. D. Jedne pisma w dobrej wierze, inne 
świadomie pisząc nieprawdę. twierdza, że dzia- 
łacze Ch. D. znajdą się na listach wyborczych 
hok socjalistów. że księża staną obok wro- 
gów Kościoła i t. w. 


Nie podobnego! Władze Chrz. Demokracji 
nie ustaliły jeszcze taktyki wyborczej. nie zgło 
siły listy. nie wysunęły kandydatów, ale to. że 
nic hędzie popierać wrogów Kościoła i przeci- 
wużków  naszegc programu jest pewnikiem. 
Plotki nie powinny nikogo bałamucić. 


— 
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Kraków, dnia 8-go września 1950. 
Poniedziałek 8: Narodzenie NMP. 
Wtorek 9: św. Piotra Klawera.. 
Wtorek 9: wsch, słońca o godz. 5.75, 

zach. o 18.29. 


SSE 
Lot połuiniowc-zachodniej Poiski. 


Wczoraj odbył się staraniem Aeroklubu Aka 
demiekiego w Krakowie lot okiężny na trasie 
650 klm. ciągnącej się z Krakowa przez Nowy 
Targ, Katowice, Częstochowę nazad do Kra- 
kowa. Na starcie stanęło 9 maszyn, z których 
5 lot ukończyło. Wypadków mimo złych wa- 
runków atmosferycznych nie bylo. , 

Pierwsze miejsce w punktacji uzyskał Fr. 
Zwirko, I. Kpt. Giedgowd, TIE. Sierż. Działow- 
ski St., IV. Inż. J. Drzewiecki, v. Prof. Prusz- 
kowski. N : 

Zdyskwalifikowano wskutek nieukończenia 
lotu: J. Side, Sołtykowskiego, ppor. pil. Eug. 
Kowalczyka, por. pil. Nieznańskiego. 

Najlepszy czas, a to 144 km./godz, uzyskał 
inż, Drzewiecki. 3 nagrody przechodnie komite- 
tów LOPP rozdzielono między Fr. Zwirkę i inż. 
Drzewieckiego. Nagrodę przechodnią Zw. Pol. 
Aeroklubów Akademickich dla najlepszego ze- 
społu klubowego zdobyła po raz drugi ekipa 
Aeroklubu Akad, z Warszawy. 
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ZAKONCZENIE PÓŁKOLONJI WAKAC. 

SOKOŁA PODGÓRSKIEGO. 

Z okazji zakończenia zajęć w półkolonji 
wakacynej, urządzonej staraniem „Sokół IE" 
dla młodzieży szkół Dz. XXII Podgórze odbył 
się wieczorek w dniu 31 sierpnia w sali Sok ła 
podg. wypełnionej po brzegi młodzieżą, l publi- 
emością. Do zebranych przemówił kier. kolonji 
p. Motarski, który w swem przemówieniu Wy- 
kazał znaczenie półkolonji wakacyjnej dla u- 
boższej młodzieży, złożył sprawozdanie z czyn- 
ności dzieci w półkolonji. Na program złożyły 
się produkcje dzieci w deklamacjach, mazur 
i krakowiak w cztery pary w strojach krakow- 
skich (bucznie oklaskiwane) oraz ćwiczenia gi- 
mnastyczne dziewcząt z  akompanjamentem 
fortepianu. W zakończeniu wiceprez. Sokoła 
p. Franc. Kowalkowski podziękował kierownic 
twu półkolonji za jego gorliwą pracę nad mło- 
dzieżą w czasie wakacyj, oraz jedna z dziew- 
©ząt wygłosiła piękne podziękowanie Imieniem 
dziatwy uczestniczącej w półkoloniach. 


DZIECI WZOREM DLA RODZICÓW. 


Od kilku lat jesteśmy świadkami masówe- 
go gromadzenia się dzieci w wieku szkolnym 
przy ul. Szpitalnej mimo zakazu policji. Urzą- 
dzają tam samorzutnie giełdę (nie „czarną'”) 
na książki, zamiast. jak dotychczas, sprzeda- 
wać żydowskim antykwarjuszom. Zasługuje to 
na szczególniejszą uwagę. Po pierwsze: dzieci 
sprzedające książki nie chcą się dać wyzys i- 
wać żydom, po wtóre: ochraniają przed wyzy- 
skiem swoich rówieśników, kupujących pod- 
ręcaniki szkolne, w po trzecie: dają budujący 
przykład rodzicom, wzgłędnie opiekunom, że 
nie należy n żydów kupować. 

Ten objaw samorzutnej obrony, stosowany 
przez dzieci raz do roku w czasie rozpoczęcia 
nauki w szkołach różnego typu jest prawdzi- 
wym protestem przeciwko  uprzywilejowaniu 
tydów przez dużą część starszego społeczeń- 
stwa Krakowa. 

Dzieci kochane! Jesteście pod tym wzglę- 
em wychowawcami swoich rodziców, opieku- 
nów i przełożonych. Nie poprzestańcie na tem! 
Wmieście w dalsze swe życie zasadę polskiej 
samowystarczalności, Grożące bowiem Polsce 
różnego rodzaju niebezpieczeństwa bedzie od- 
pierać tylko Polak-kupiec, rzemieślnik, robot- 
mik, inteligent, a nie ci, którzy tylu wydają 
osobników spiskujących z międzynarodowym 
socjalizmem i komunizmem przeciwko naszej 
ojczyźnie. arch. p. 


X—-- 
OSOBISTE. Dyrektor Wyższego Urzędu Gór- 


niczego w Krakowie inż. Dr. Antoni Meyer 
qowrócił z nrlopu wypoczynkowego i obiał 
urzędowanie. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Dzisiaj w poniedziałek drugie przedstawieni” 
popularne w tym sezonie: Świetna komedja 
węgierska Herczega ..Niebivski lis“, którą to 
komedję jutro odegra teatr krakowski w Tar- 
nówie, Jutro i pojnirze dalsze powtórzenia 
„Napoleona ondulacji”. Zamówienia na stałe 
miejsca w teatrze miejskin przyjmuje nadal 
Sekretarjat teatru codziennie od godz. 10-tej 
rano do 2-giej popol. i od G-tej do 8-mej wie- 
czorem. Opłata za rczerwowanie miejse wynosi 
jak i lat poprzednich zł. 30.— od foteli i krze- 
eel zł, 50.— od loży. — Przedsprzedaż biletów 
na przedstawienia dni następnych odbywają się 
w teatrze miejskim w dnie powszednie od godz, 
9 rano do 1 w południe i od 4 do 6 popol. — 
w niedziele i dnie świąteczne tylko od godz. 
9 rano do 1 w południe, Oplata przy przedsprze- 
daży wynosi 10%. 


Caa A 


GLOS NARODU" z dnia 9-go września 1930. 


Wekół Krakowa. 


Szlakiem „Sto kilometrów wokół Krakowa“ 


I W bieżącym roku, w sezonie wiosennym. 
staraniem Pol. Tow. Krajoznawczego wyzna- 
czono okrężny szlak turystyczny, biegnący 
przez najludniejsze zakątki okolicy, Jako wie- 
lołetni milośnik okolic grodu podwawelskiego 
zaraz po przyjeździe z wakacyjnego odpoczyn- 
ku, wyruszyłem z mym starym towarzyszem. 
aby ocenić walory turystyczne tego nowego 
„Szlaku“. 

Ranck wrześniowy był pochmurny, niebo 
zawalone kłębami czarnemi, kotlujacych się 
chmur, zdawało się grozić lada chwila burzą, 
cznajmiającą zwycięstwo jesieni nad gorącem 
latem. Mimo to jednak. pełni zapału i cieka- 
wości minęliśmy rogatkę, a opodal tablicę 
z napisem .Sto kilometrów wokół Krakowa“, 
a pod spodem .Droga do Ojcowa“. Pierwsze 
znaki odbijały świeżością czerwieni od szarych, 
zakurzonych płatów, drzew i drogi. 

Zaraz za miastem „szlak“ skręca w pole 
i wije sie wśród monotonnych ról i łąk, po- 
ktytych tu i ówdzie płatami zeszarzałej, po- 
żółkłej trawy, częściowo zaś zaoranych prosto 
linijną skibą. Droga i krajobraz były dziwnie 
szare, nieboskłon nie zdawał się wróżyć żadnej 
zmiany, od pól wiala martwota i pustka, spra- 
cowana ziemia układała się już do snu zimo- 
wego. — Wywołało to dziwnie smętny nastrój. 
Szliśmy w milczeniu miarowym, wolnym kro- 
kiem, stawianym jakby z pewnym przymusem. 
To nie wiosna w pełni lub lato, gdy z obu stron 
ścieżki do stóp chylą się pełne ziarna łany zbóż. 
ozdobionych barwnem. polnem kwieciem, gdy 
stąpa się wśród łąk, wzorzyście przez naturę 
utkanych. z rojem motyli i wesoło brzęczących 


owadów. Droga ta jest zupełnie iuna w bla-, 


skach słońca. Zmęczone pracą oczy wądrowca 
biegną wtedy z lubością w dal, po rozległych 
łanach, szukając w nich odpoczynkn i ukoje- 
nia. Teraz wiała od nich zimna i odpychająca 
pustka, 

Po półgodzinnym marszu minęliśmy Peko- 
wice, a po chwili wkroczyliśmy do wsi:Cicbut- 
towa, położonej na progu wyżyny Małopolskiej. 
pamiętającej czasy przedpiastowskie. W środku 
kościółek bardzo stary, tradycją sięga do NII. 
wieku. a dzisiejsze mury stawiano w XV. wie- 
ku. Znany nam był z wędrówek poprzednich. 
więc pominęliśmy go pchani ciekawością ciągle 
naprzód. 

Ze wsi szlak wybiega na rozległe pastwiska, 
w pośrodku którego tkwi pal świeżo obłupany 
z krwawym orjentacyjnym znakiem. Stąd zbie- 
ga do gaiku brzozowego nad krawedź jaru Oj- 


Przez Giehuitów do Qjcowa. W dolinie Prądnika. 


cowskiego. Pod kamienną figurą św. Fiorjąna. 
wiele mogącą powiedzieć o chciwości ludzkiej, 
która ustawicznie wdziera się w jej fundamenty 
w poszukiwaniu skarbów złota, przystanęliśmy, 
aby spojrzeć, może po raz setny, na piękny 
krajobraz doliny Prądnika. Wąski paseczek 
wód wił się wężowato po dnie doliny. miejsca- 
mi tworzył drobne kaskady, szemrząc głośno, 
jakby zadowolony z siebie, iż przed tysiącem 
lat dokonal tak potężnego dziela. wyrzeżbienia 
wspaniałej doliny. Dno wypełniały szezelnie 
pola uprawne, zbocza zaś przyozdobione są 
miejscami nagiemi występami bialego wapienia, 
lub otulone płaszczem lasów jodłowych, buko- 
wych, albo przykryte kobiercem pnącego się 
kwiecia. 

Drobny deszczyk wyrwał nas z zadumy: 
trzeba było przerwać wpatrywanie się w znany 
krajobraz. Jakby z żalem spojrzeliśmy na starą 
konewkę przechyloną marmurową ręką św. Flo- 
rjana i szybko poczęliśmy dążyć ku Ojeowowi. 
Fragmenty doliny zmieniały się „Jak w kalej- 
doskopie*, droga mimo deszczu i blota nie nu- 
żyła, lecz raczej zaelięcala do daiszej wędrów- 
ki. Mijalismy znane grupy skał, nazwane prze- 
różnie przez lud, groty i jaskinie. (Jedna z nich 
od czasów przedhistorycznych jest do dziś dnia 
zamieszkana). Dzikie, ponure, lecz malownicze 
i pełne uroku wąwozy „Jaru Cygańskiego", 
„Stodolisk* i .„Korytanjić, Dalej mineliśmy 
„Bramę Krakowską*, potem ..Skaty Rycerskie 
i wkroczyliśmy do właściwego Ojcowa. 

Ojców. dawny park natury, szybko prze- 
obraża się na park podmiejski. Szosa przeszy- 
wająca dolinę, sprowadza co niedzielę setki 
aut i tysiące turystów z Górnego Śląska. z Kra- 
sowa i okolicy. 

W Qjcowie wrze, kipi, hałas i śmiecie takie, 
[jak na Bielanach w odpust Zielonych Świątek. 
Teraz było pusto, nikogo na drodze, martwe 
i cicho. Deszcz leje i leje, szara powłoka na 
jnicbie zapowiada trzydniową .siepę*. Spicszy: 
;liśmy zedrzeć przemaczone ubranie, o zwiedza: 
| niu Ojcowa mowy nie było, zresztą znaliśmy go 
lz lat szkolnych, gdy w sobotę wyrywaliśmy się 
j za miasto, aby położyć glowę nabitą regułkami 
, lacińskiemi na suchych liżciach, 
| W schronisk P. T. K. w willi „„Raducie*, 
Irównież nie bylo nikogo. stara gospodyni wi- 
tała nas z radością, dawno „spragniona gości”. 

Jak dotad szlak wiódł drogą zwyczajna. 
| uujkrótsza. lecz zarazem najładniejszą, 
| Cing dalszy nastąpi, 


| STANISŁAW LESZCZYCKI. 


= 


NIEDZIELA upłyneła pod znakiem niezde- 
cydowanej pogody. Przy zachiuurzonem niebie 
padał w ciągu dnia kilkakrotnie deszcz, udstra 
szająe mieszkańców ad dalszych spacerów. Tem 
peratura byla stosunkowo wyscka, gdyż w po- 
ludnio osiągnęła poziom 1% C, Teatry i kina 
byly pelne publiczności a zawody  footbalowe 
ściągnęly ua boisko Wisły na błoniach, jak 
zawsze tłumy amatorów sportu piłkarskiego. 

NIELEGALNIE 
RZYNA BĘDZIE PODLEGAĆ KQNFISKACIE. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozosłaćó do 
wojewodów okólnik, w którym  przyjtomina 
o ohówiazku kontiskowania w okresie ochron- 


nym sprzedawanej nielegalnie zwierzyny, ped- 


legającej ochronie. (prócz kontiskafy winni 
nielegalnej sprzedaży zwierzyny pociągani be- 
dą do odpawiedzialnóści karnej aż do 6 tygod- 
ni aresztu i 500 z]. grzywny. Zakaz sprzedaży 
zwierzyny, pmdlogajacej ochronie, ohawiązuje 
po f0-cin dniach od daty rozpoczęcia czasu 
ochronnego. 

21 WYPADKÓW CHORGB ZAKAŻNYCH. 
V ostatnim tygodniu zanotowano w Krako- 
wie: szkarlatyny 6 wypadków. dyfterji 1. ty- 
fusu brzusznego 5. paratyfusu 2, czerwonki 1, 
róży 3. kokluszu 2 i odry 1. 

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY ROWE- 
RÓW przytrzymała policją Marjana Rudomskie- 


1 
U 


SPRZEDAWANA _ ZWIJE-, 


ma oiwarcie sezonu iesiennego! 


ANDA” 


Czołewe arcydzieło wytw. Metro- Coldwyn prod. 1930 r. stanowiące rewelacie współczesnej łecr niki 
kinematograficznej. — Potężny oźwiękowiec rewjowo-sniewny zakrojony na olbrzymią niespotykaną © 
dołąd skalę t 


NOWEGO YOR 


(Melodja Brodweyu). 
Dramat rozgrywający się wśród największych music-hallów i największych najsłynniejszych 
lokali rozrywkowych New-Yorku. 
W rolach głównych: ANITA PAGE BESSIE LOVE CHARLE SKING oraz słynny zespół „ZIE- 
GFIEL-REVUE*. — Niezwykle efektowne sceny rewjowe w naturalnych kolorach. Produkcje 
słowne w języku angielskim. — Nad program Rewja w naturalnych kolorach, (ius Edward. 


ul. św. Gertrudy 5 


EAU 


ŻW 
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Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 410 wieczór. w niedzielę i świela o godz. % popoł 


tnin Radomskiego znaleziono kilka rowerów. po- 
chodzących niewatpliwie z kradzieży. Rowery 
te zdeponowano w IV Komisacjacie policji. 
ARESZTOWANO. Garncarza Wludysława 
(q. 26) za włamanie do mieszkania Pawla Mir- 
,ka przy AL Mickiewicza 21. Anne Syrek (l. 19) 
iza kradzież masła. Franciszka Moskala (l. 14) 
„za włóczęgostwo i kradzież kieszonkowa 6raz 
Arona Poalanitzera (l. 18) za kradzież 6 skrzyń 
z kensermami owscowemi. wartości 1600 zł. na 
[eg Ienacego Neuherga. 
<a" 
ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ $P. WA- 
CLAWA WOYSYM ANTONIEMTCZA  zloży! 
p. Tgnacy Sarna w naszej Administracji kwote 
20 zł. na romant kościoła garnizonowego św. 
Aguioszki w krakowie, 
EET E C E OTEDSZET CIA 
R. 
Do najstarzego składu fortepianów firmy: 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek atłówny b. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publicznóści oglądanie wy- 


go U. 25), pomoenika kandlowego. W mieszka- |stawowych sal bez przymusu kupna. 


zewioły 


2) 


na męskie ubrania = w najlepszych gatunkach 
poleca Magazyn towarów bławatnych 


Witolda Gi ruszkowskiego 
Kraków. Sukiennice l. 24 i 25. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela 7 bm. popeł: „Mysz kościelna” (ce- 

ny zniżone). m z 
Wieczorem: „Napoleon ondulacji” (nowość. 


Teatr krakowski w Tarnowie: 
Wtorek 9 bm: „Niebieski Hs". 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Poniedziałek i wtorek: „I znowu Bagatela 
gra' (godz. 1.15 i 9.30). 


unum 


REPERTUAR XINOTEATEÓW. 
WANDA: Nowego Jorku (tilm 
dźwiękowy). 

SZTUKA: Wesele w Hollywocd (film dźwięk). 
wy). 
NOWOŚCI: Zamknięte. 

APOLLO: Rio-Rita (lilm dźwiękowy). |, 

CORSO: Robater puszczy, w gł roli Jack 
Hoxie. 

Warszawa: Związek Podlotków. 

UGIECHA: Żelazna maska (w roli gł. Douglas 
Valbanks). 

PROMIEŃ: „Jedna noc w Lundynie”. 
a A a a aia OWENA, a ASOKA, 


Współzawednictwo magnatów 
prasowych w Angliji, 


Wielką sensacją w Anglji byl powrót Miss 
Amy Johnson. Zwlaszcza feministki cieszą sią 
rekordem 26-letniej lotniczki. Cieszybyly się 
jeszcze więcej, gdyby Miss Amy Pohasan. prze 
zwana „Lindtergwiem Anglii“, naślalowała dy 
skrecję Lindbercha i trzymala się zdala od 
wszelkich spraw politycznych, Pymczasem 
prasa Lorda Rothermerca z dzielnej lotniczki 
stara się uczynić Swą agiiatorkę, a Johnson 
niedawno skromna  typistka, otrzymawszy 
czek na 10.600 funtów. oświaiezyła natural- 
nie gotowość oddana w najbliższym czasie 
swych usług sbaily Mail” a lunym Panon 
koncernu Lorda Rethennereau. Przeciw .„mo- 
wom“ Miss Johnson wystepuje konkurencja 
prasy Rethermerowskiej z „Naiły Express“ na 
czele i z wszystkiemi pismami. jakiemi rozpo- 
rządzą konkurent Ratlermereu Arugi magnat 
gazetowy „.pressckraita” Lord Beaverhrcok. 

Niechęć do tych wladeów z Flertztrect, 
którzy przy pomocy liuarsowych machinacj 
tvsłowali i usiłują wszechwłańdnie zapanować 
val opinją w Anglii nie datuje sie od dzisiaj. 
Wałczoro piórem i slewen: przed wojną prze- 
ciwko Lardowi Northetifie. (W jednej z powie- 
ści Bennetta i w kilku powieściach Wellsa spo- 
tikai typy magnatów prasowych, a ostai- 
nio ukazała się powieść Jehna Buchawa pòd 
tytułem „Cusile Gay*. której bohater M. Cmi 
nostbnia muljonera. wlaściciela dzenników. ma 
swoją rekę prowadzącego akeje rewizji trak- 
talw. 


Wyspa, którą pochłania acean. 


W północno-zachódniej Szkocji jest maia 
wysepka, Bf. KIMP, którą eq szeręgn lat pol. 
mpwa erate Wysepka róż pasta się i znika 
stepniowo bezpowrotnie w glopi oceaik. Po- 
nieważ badana hydrozr. i tektoniczne wskaznia, 
Że kilku na fej wyspie wioskom grozi niechy- 
bna zagłada. rzal uukazał spiosznn ewaknacją 
całej wyspy. Również lulneść wasepki. prze- 
ważnie rybacka. rozumie  bezna lziejność sy- 


Trubadurzy 


tuacji i poddaje się z tczęgnacja zurządzeniom 
wladz. 

Ostatnieh | mieszkuńsów wyspy zabrał 
w tych dniach krążównik rybacki „Harrebeli”, 
Akcją ewakuacji kierowal podsekr tarjat sta- 
nu do spraw Szkocji z wiceministrem T. Johi 
stenet na czeie. Mieszkańcy St. Killy przeżyli 
prawdziwy dramat życiowy, gly wypadało im 
porzucić osade zimuloszkałą praen dlugi szereg 
pokoleń od lut 1600 i pozasiawić groby naj- 
kliższych na pasiwe oecauu. Prawie jednocze- 
śnie z krążownikiem „Warekell' przybył inny 
purowiee „Dunara Castle”, wtóry zabrał na 
pokład caly inwentarz żywy, sklelający się 
z MIX uwi:e. 19 krów i 14 eieląt. Na wyspie 
pezostalo tylko dwoje Indai, krazy odmówih 
porzucenia wioski. Tymi ludźmi niejaki 
Oncil Ferguson z żona. Ferguson hyl kierowni- 
kien urzędu pocztowego na wyspie. Nieustra 
szone ta niałżeństwo mótywuje swoją ryzyko- 
wną decyzją tem. że urząd poczt ofiarował 
Fergusonowi zbyt podrzędne stanowisko na 
poczcie w innej miejscowości. Na wyspie bs 
wila w czasie nięzwykłej ewakuacji wyciecz- 
ka turystów. 


== z È 


Ba: 


Eo słychać we momie. i 
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Święto Lwowa. 

W związku z Targami Wschoódniemi spe- 
cjajny komitet urządził wezoraj w niedzielę 
świelo miasta Lwowa. Punktem  kulminacyj- 
rym tego święta był pochód, który przeszedł 


UCZNIOWIE UKR. WYBIJAJĄ SZYBY 
w POCIĄGU. 
W ostatnie czasach niewyśledzeni spraw- 


cy niemal dzień po dniu atakowali pociągi, dą- 
żące do Wimńik i wyjeżdżające z Winnik, ka- 


ulicami miasta pod Teatr Wielki, Pod Tea- mieniami. Raz nawet zraniji jednego z pasa- 
trem ustawieno apotedzę Lwowa w postaci|żerów. Policja wdrożyła dochodezenia celem 


wyśledzenia sprawców i schwytalą na gorącym 
uczynku kiiku uczniów ukraińskich. Uczniowie 
ci. zamazawszy blotem znaki orla bialego na 
wagonach towarowych, wycinali na nich noża- 
mi znaki trójzęba. Wkzystkich sprawców, ucz- 
niów gimnazjum i seminarjum naucz. ruskiego 


lwa na tle orla białego. Naprzeciw pomnika 
zasiedli przedstawiciele władz z p. wojewodą 
Nakoniecznikowem i p. prez. inż. Brzozowskim 
na czele. Obecni hyli również członkowie zja- 
zdu miast Malopolski i Śląska Ciesz. z prezy- 
dentem Krakowa p. Rollem na Czele. Po- 


jn z. 


chód składał się x grup alegorycznych. Pierw- aresztowano i Jdstawiono do więzienia we 
SZA Pe przedstawiała samorządy miejskie w Lwowie. AR: 

średniowieczn. następna obrazow ała rozwój '52 l 
lotnictwa, dalsza byla grupą Ligi Marskiej i TEATR WIELKI. 


Rzecznej. za nią kreczyla grupa sztuki, ezte- 


Poniedziałek: 
rech pór roku i t. d. Za temi przeciągnęły gru- 


„Manewry jesienne”. 


pr ludowe, przemysłu i handlu. wreszcie grupy TEATR MAŁY: 
p sk ge . . . . 

reklamowe firmy lwowskie. „Pochód przedefi Niedziela 1 códzienwić: „Papa PAWN 

lawat przed przedstawicielami władz, poczem 


Się rozwiązał. 


ZAPALIL SIĘ WAGON POCIĄGU 
POSP. 
Ubieglej nocy w pociągu pcspieszhym nr. 
504. kursnjącym z Bukaresztu do Wiednia. po 
wyjeżdzie z dworca lwowskiego o gońlz. 6.35, 


TEATR „ROZMAITOŚCI: 
Aż do odwołania codziennie o godz. 
„Zwyciestwo”. 
ak; 8 


8: 


. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
>: „Parada milości" z M. Chevauer. 


zajał sie od zapalonej osi wagon HI klasy. CASINO: ice Mimi Bellamy". 
Jeden z podróżnych, sierżant z Przemyśla ha- CHIMERA: „Wiosna uczuć”, 


Po KOPERNIK: „Tajemnica lekarza“, film pol- 
ski, 
PALACE: Op*retka filmowa Straussa „Wo- 
scle w Hollywood”. 
MARYSIENKA: 
polski. 


mulcem bezpieczeństwa zatrzymał pociąg. | 


ugaszeniu pożaru. pociąg ruszył wolno do Me- 
dvki. gdzie pasażerowie przenieśli się z wago- 
nu uš szkodzonego do innego. Wagon uszkodzo- 
ny wycofano. Skutkiem tego wy padku pociąg 
i opóźnieniem. 


„Tajemnica lekarza”, film 
przybył do Przemyśla z 40-min. 


Dwie klęski i dwie piorgzagie: 


Sensacyjne zwycięstwo Garbarni nad Wisłą. — Cracovia>Legja 2:2. — Pogoń—Polonja 1:1. 
Piekny sukces LKS-u. — Ruch pokonany 5 
NIESPODZIEWANA PORAŻKA WISLY 
Z GARBARNIĄ 1:6 (1:2). 
Wezerajsze zawody o mistrzostwo 
Polski, rozegrane na boisku Wisly w Krako- 
przyniosły niespedziewaną i to sromotną 


Zwolennikom piłkarstwa zgotowali wczoraj 
nasi ligowcy szereg niespodzianek, z których 
na czoło wybiła się nienotovana dotąd klęska 
Wisły. jakiej doznała na własnem boisku od 
Giarbarni, która, jak to onegdaj zaznaczyliśmy. 
umie pokonywać moenych. a wy. wy ze sla- 


ligowe 


wie, 


bymi. W tym wypadku jednak Garbarnia nie klęskę wospodarzom. Tak slaho grającej Wisly 
SOM ma aryociwnik: "rwoni ze W ; - a) 
miała mocnego przeciwnika. Ďo ezerwoni | Awno juz Kraków nie oglądał, 


wbrew tradycji. kompletnie zawiedli. 
Występ osłabionej Cracovii w 
przeciw Legji, wykazal. że drużyna 


grać ambitnie i nie tracić punktów, może decy- 


jo zawodów wystapiła Wisla oslationa hre 
Wirzaitiś bo zawodów wystapiłu Wisla oslationa hra 


ta możej kiem Baleera i Makowskiego. Garbarnia zaś 


w swym najlepszym składzie. 


dujących o tytule mistrza, Klęski nie poniosla. Tak przed, jak i po pauzie, ogromną prze- 
. : w wymi. A ze. a 
Jeez podzieliła >y punktami F nS mi. waga gości. którzy swą umhieją, dobrą teehni- 
1 a prymat w tabeli s Z y 

trzymując nadal prymat ka i wytrwałością fizyczną do końca gry — 


goni zawiodła poczęści nasze oczekiwania, re- wykazali dobitnie, iż dobra wola i cheć zwy- 


misując mecz 1:1. 

Ostatni mecz tego dnia: ŁSS—Ruch w Lo- 
dzi przyniósł spodziewane choć nie w tak piel 
nym stosunku, zwycięstwo gospodarzy. LKS. 
wygrał zawody w stos. 5:0 (2:0), dzięki czemu 
ponownie wysunął się na S-me miejsce w ta- 
beli. 


ciestwa nigdy nie zawodzi, Można powiedzieć. 


iż Garbarnia miala jeden ze swych najlopszych 
dni. 

Publiczności, mimo niepogedy. około 3.600. 
sędzia p. Manke z Lodzi. b. dobry. 


S 


Sport zagranicą. znanin pływalnię. kcsztem 20 tysięcy zł. Ply- 
a ł w walnia ta posiada normalne rozmiary, basen 
Tegoroczne mistrzosstwo Ameryki w 10-cio | 19 torowy, dwie wieże: 10 1 5 mtr.. tramyoli- 


student 
osiąga- 


koju zdobył rasowy Indjanin, 22-letni 


Chańes: hy oraz basen do piłki wodnej. 


Czetwertyński wraca na kort. Kx-mistrz 
Polski w tennisie, Stanisław Czetwertyński po 
dugotrwałej chorobie znów rozpoczął treningi. 

Cejzik trenerem P. Z. L. A, Wszechstron- 
ny lekkoatleta warszawskiej „Polonii“, Antoni 
Cejzik. wielokrotny mistrz i rekordzista Polski 
w wicelcbejach. porzucił amaterstwo i obiuj 
posadę trenera Pal. Zw. Lekko-Atletycznego. 

Pumktacja pływackiej nagrody p. Prezy- 
denta. Po turnieju pilki wodnej o mistrzostwo 
Polski AZS. wystnał się w punktacji nagrođly 
pływackiej P. Prezydenta Rzplitej na drugie 
miejsec, Tabela czołowych klubów przedstawia 
się. następująca: 1) Cracovia 153 pkt. 2) AZS. 
Warszawa 145 rkt.. Giszowiec — Nikiszo- 
Wiec ISE pit.. T Hakoah -— ST 30 pkt.. 
5 Makalj __ kraków TO pkt. 6) SRA. (Kral. 
Wila) BSAnkt.. 0 KRS. Kadi 52 pkt. 


MHarrard Uniwersyty. Wilson 
jąc 7313.343 punktów. 

Nurmi ustanowił nowy rekord świata w bie 
gu 20 km. uzyskując czas 1 godz. 04: 2 s. 
Dótychczasowypm posiadaczem rekordu był. 
go rodak. Sipila. który przyszedł drugi za 
Nurmim w czasie 1:00:29. 

Amerykański maraton pływacki na dystan 
sic 24.135 km. rozegrany na jeziorze Ontario; 
wygrał Kanadyjczyk, Nelson w czasie T godz. 
45:36 s. Zeszloroczny zwyciesca, 


Polonja startująca we Lwowie przeciw K 
| 


Amerykanim 
Yomg edypa znpelnie, a rekordzista niemiec- 
ki. Vierkótter hył piąty. 

W Antwerpji odbyt} się tumiej © mistrzo- 
stwo świata w pilce rowerowej. W finale zwy- 
ciężyła reprezentacja Francji kijąc Niemcy 2:0. 

Bokserscy mistrzowie Europy wedlug ta- 
beli ogłeszonej przez miedzynaredowy związek 
są następujący od wagi muszej wzwyż: Po- 
pesco — Rumunja, Carls Flix — Hiszpana. Gi 
rates — Hiszpanja. Sybille — Belgia. w wa- 
dze półśredniej — vacat, Marcel Thiel __ Fran 
cja, Bonaglia Włochy, Pierre Charles — 
Beleja. = 


TRZY REKORDY PŁYWACKIE. 

Krystyna Nowakówna (AZS. — Kraków) 
ustanowila dwa nowe rekordy polskie w stylu 
ploeoówym. przeplrwając 100 mtr. w czasie 
1:37.3 sek. i 200 mtr. w czasie 3:32,4 sek. 

Znakomity polski pływak Karliczek (BRS. 
Ratowice! ustanowił nowy rekord polski na 
100 mtr. nawznak w czasie 1:21,4 sek. 


Notatnik sportowca. 


z ) 


Z POLSKIEJ LIGI PILKARSKIEJ. 

W sprawie niedokeńczonego meczu ligowo- 
go Ruch — Warta, przerwanego w Król. Hu- 
cie przy stanie 2:4 dla Warty. postanowien? 
zarządzić dogrywkę 18-minutową. 

Wszystkie protesty. złożone do Ligi. 
ly adrzneone. 

Ulrzpieczonia dla graczy wyprowadza za- 
rząd Ligi z dniem 1 stycznia 1931 roku. Gra- 
cze ubezpieczeni będa w Towarzystwie Adrja- 
tyckieni. 

Meez pomiędzy Ligą północną a Ligą po- 
łndniową rczegrany zostanie w dniu 28 wrze- 
śnia na hoisku Legii w Warszawie. Tegoż dnia 


zosta- 


Nowa pływalnia Poznaniu. Poznańskie | odbędzie się mecz Polska — Szwecja. 
Tow. Piywackie wybudowało drugą w Po- ——— K. 


„GŁOS NARODU" z dnia 9-go września. 1930. 


BIENNALE VENEZIANA. 


Wspaniały pokaz włoskiego malarstwa. Udział il-tu państw. 
w kąciku, 


Folska wywiesiła 17 kilimów 


W pawilonie hiszpańskim piekne rzeczy wy- 
stawili: Chicharra. Pinero, Pinole, de Zubiaure, 
Solara. W pawilonie belgijskim: Strebelie, Van 
der Woeystyne, Wells, Malfait, Van Couven- 
berghe, Latinis, MHolandja nie pokazała nie 
szczególnego; zawiodły całkiem Stany Zjedno- 
„czone, dając zaledwie parę kolorystycznych 
orwij. Rosja wystawiła kilka olbrzymich, nowo- 
cześnie potraktowanych płócien: dużo afisza- 
wej jaskrawości. ale i dużo problemów czysto 

t. zw, Biennale (gdyż odbywa sie co dwa lata). | plastycznych. Bardzo ładnie spisały się Węgry, 
Na uroczystym wernisażu Biennale na 11, wystawiając prace .Król. Akademji Węsier- 
reprezentowanych państw nie bylo Poiski, Do-, skiej w Rzymie”; oto nazwiska tych doskona- 
piero na skutek kampanji prasowej wypoży- jłych, modernistycznych malarzy: Szonyi, No- 
czono sobie kacik w pawilonie włoskim (jedną | vak, Medveczy, Patko, MCP. Anglja — nie da- 
salę z narożnikiem) i zawieszono tam 17 kiti-j la nie zajmującego. Francia pokazała calą salę 
mćw i troche grafiki. Nazwiska wystawiają-| portretów Van Dongena, najmodniejszego swe- 
cych: E. Bartłomiejczyk, J. Konarska, B. Kra-|g0 malarza i trochę grafiki. Stąd cały pawi- 
Snodębska, W. Skoczylas, W. Lam, Z. Stryjeń- |lon francnski pełen jest portretów aktorek i 
ska, Już w prasie zwrócono uwagę na biuż-| księżniczek krwi. (Pozatem niewiadomo czemu 
niercze potraktowanie tematu przez B. Kra-|kilkn francuskich artystów nowoczesnych wy: 
snodębską w obrazie „Ukrzyżowanie (wykrzy- | stawia w pawilonie włoskim, jak: Ozentant, 
wiona figura Chrystusa na krzyżu). Wogóle | Survage). Niemcy zapełniły cały pawilon sztu- 
wystawa polska robi wrażenie przygnębiające: | ką nowoczeseną: bardzo zastanawiający ekspe- 


Wenecja nie przestaje ściągać dziesiątków 
tysięcy ludzi z zagranicy. Dla tych rzesz tu- 
rystów słowa: Canal Grande, S. Marco, Ponte 
Rialto, Lido — mają dźwiek fascvnnjącej atrak- 

Atrakcja ta jest umiejętnie podsycana przez 
szereg imprez o znaczeniu międzynarodowem, 
a więc: raid awjonetek dokoła ltalji, wielkie 
zawody motorówek, olbrzymi korceri na Piazza 
S. Marco z ihiininacją. bazyliki i międzynaro- 
dowa wystawa sztuki w Ogrodach moch) 


kilkadziesiąt prac graficznych. drobnych r92-| ryment. Kilka nazwisk: Feininger, Klee, Ho- 
miarów ginie wprost na ścianach, Dziś. kiedy | fer, Grosz, Beckmann. 
się posyła szybkobiegaczy do Ameryki, nie Juk widać więc — Europa starała się obe- 


możnaby wyslać i kilkudziesięciu obrazów po- 
rządnych do Wenecji? 

Wystawa przedstawia się wspaniale. Fize- 
dewszystkiem Wiochy. Jest tam sala futury- 
stów (Pran:poilni, Dottori, Tato, Filha, Seve- 
rini, Balla, Russolo i i.) — jest i sala faszystow- 
ska przedstawiająca motywy  mussoliniańskie 
(Pozzi, Martens, Nemellini, Cascella, Barrera, 
Carpanetti, Conti). Najlepsi malarze w tym pi- 
wilonie: Montanari, Oppi, Pagliaccio, Pratelli, 
Carra, Magnelli, Casorati, Modigliani, Catalano, 
Santagata, Cadorin, Sacchi, Rizzo, Barilla, 
Tozzi. 


słać wystawę jak najgodniej. Dlaczego Polska 
zbojkotóowała ten atut propagandowy, niewia- 
domo, Niemal wszystkie drobne rzeczy Stry- 
jeńskiej zostaly zakupione na bieżącej Bień- 
nale, co wróżyłoby i piękny materjalny sukces 
naszym obrazom. A tak zostawiamy Włochów, 
i lieznych turystów w przekonanin, że zajmu- 
jemy Się tylko haftowaniem kilimów i malo- 
waniem winietek do ksiażek. 

Wenecja. sierpień 1930. 

Jalu Kurek. 


——:0: 


Rokowania Hindusów z Anglia zerwane, 


Londyn, 6 września. W piątek wieczór oglo | byloby inepotrzebną stratą czasu ` prowadzenie 
szono korespondencję jaką prowadzi! Gandhi; dalszych rokowań. Wicekról oświadczył. że 
z wicekrólem Indyj. Z korespondencji tej wy-| cofnie wszystkie zarządzenia obrony i ZArZĄ- 


nika. że rokowania zostały zerwane, ponieważ 
Gandhi i obaj przywódcy narodowi Nehru nie 
godzą się na inne załatwienie kwestji indyj- 
skiej. jak dlugo Indjom nie zostanie przyzna- 
na zupełna suwerenność. Przywódey żądają 
utworzenia rządu narodowego, któryby peno- 
sił odpowiedzialność tylko wobee narodu hin- 
duskiego. Kontrola obrony nurodowej oraz 
wszelkie kwestje gospodarcze mialby być tak 
że_wylacziem prawem rządu narodowego, A 
nie. jak ta wyraźnie przewiduje sprawozdanie 
Simona — prawem władzy angielskiej, 

Dalej wszelkie pretensje angielskie mialy- 
by być poddane rozstrzygnieciu  niezawislego 
i neutralnego sądu rczjemczego. Dopiero z, 
chwilą przyjęcia tych warunków może hyć Za- 
riechana kampanja cywilnego  uieposłuszeń- 
stwa, Przywódcy zastrzegają soebie jednak pra- 
wo kontynuowania bojkotu zagranicznych wy- 
robów tkackich į alkoholowych, nawct w ra- 
zie przyjęcia warunków. Następnie żadana jest 
an:testja więźniów politycznych. 

Po otrzymaniu tych warunków 
że ponieważ nie są do 


dzi warunkową amnestję. jeżeli kampanja an- 
tybrytyjska zostanie zaniechana. 


Hindusi niszczą lasy państwowe, 


Isiampur. (PAT) Oddziały policji w silə 
ekolo 250 hulzi udaly się do okręgu Satara do 
miasteczka Bilashi, w pobliżu którego zgroma- 
dzilo się okala 4000 Juzi, w celu zorganizowa- 
nia czyrnego wystąpienia przeciwko władzom 
angielskim, Buntownicze oddziały udały się do 
pobliskich lasów państwowych, celem ich zni- 
szezęnia. oraz zająły groźną postawę wzgle- 
dem posterunków policyjnych, które wobec 
przewagi po stronie buntowników musiały z po- 
czątku wycofać się. Gdy do miasteczka Bilashi 
przybyli poborcy podatkowi. oraz inspektor 
policji. ludność nie wpuściła ich do miasta. 
obrzucając gradem kamieni, Nadejście silnego 
oddzialu policji położyło kres rozruchom w mie- 
ście. Podczas starcia dwóch mieszkańców zo- 
stało zabitych wielu odniosło rany Po stronie 


polieji 6 osóh zostało ciężko ranionych. 
9 


wieckról 
przyjęcia 


oświadczył, 


mame m E aa 


Min, Kwiatkowski w Pradze. 


Praga (PAT). Dzisiaj rano przybył do Pra- 
gi p min. Kwiatkowski w otoczeniu wyższych 


= 


„GEN. DYREKTOR KOPALNI ZŁOTA NA 


URALU ZAGINĄŁ. 


Wilno. (PAT. Prasa sowiecka w Mińsku do- 
'nesi, iż wielkie wrażenie wywołało tu zagad: 
kowe zniknięcie grneralnego dyrektora kopalni 
zlota na Uraln Michala Dnbowicza i jego żony. 
Dubowiezowie wyjechali przed paru dniami po- 
ciągiem do Mcskwv. gdzie po załatwien:rwzze- 
regu spraw ocjochali do Mińska skąd Dubo 
wiczowie udali się pociągiem  międzynarodo- 
wym do Berlina. lecz w drodze do granicy pol- 
skiej w sposób zagadkowy znikneli. 


urzędników ministerstwa przemysłu i handlu i 
win. skarbu oraz przedstawicieli polskich kół, 
gospodarczych. celem rewizytowania czecho- 
słowackiego ministra przemysłu i handlu. 
Wkrótee po przybyciu do Pragi p. minister 
Kwiatkowski złożył wieniec na Grobie Niezna- 


boso Żołnierza. gdzie powitał go w imienin 


ministerstwa obrony narodowej Nenik; a 


gon. | 
w imieniu miasta prezydent Baksa. poczem 


minister złożył wizytę prezesowi 
strów. ministrowi spr. zagr., przemysłu i handlu 
araz prezydentowi miasta Pragi. 


rady mini- Radio. 


| EJ i ma 
Przed polu- 


p. minister wraz ze swem otoczeniem 
zwiedził otwarte dzisiaj targi praskie, gdzie go 
powitał i oprowadzał dyrektor targów Bohaca. 
W południe wydał zastępca bariącego w Gene 
wie ministra spraw zagr.. poscł pełnomocny dr. 
Kropta śniadanie na cześć ministra Kwiatkow- 


dniem w torek, 9. września 1930. 


Kraków (312,8 m.). G. 11.40 Przegląd prasy 
kraj: 1158 $ygnał czasn: 12,10 Płyty gramofo- 
nowe: 13 Kom. meteor.: 15.15 Kom. gospod.; 
16.15 Płyty xram.: 17.25 ..Przegląd geograficzna 
gospodarczy” „ dr. W. Ormieki, asyst, U. J.; 18 
Konc. pop. z Warsz.: 19 Rozm.: 19.20 Giełda rol 


skiego, po południu zaś goście polscy byli po- | 19.35 Dzien, radj.: 19.50 Płyty gram.; 22.20 Fel 
dcejmowani podwieczorkiem przez prezesa Izb; | jeton i kom. meteor. 


przemysłowo-handlowej, Wieczorem zarząd tar- 
sów praskich wydał bankiet na cześć p. mini 
stra. 


Lwow (385.1 m.). 
12.05 Plyty gramof.: 
Roneert popul.: 
19.35 Pras. 
gramof.; 


G. 11.58 Sygnał cząast 
11.35 Odczyt z Warsz.; 18 
19 Rozmait.: 19.20 Giełda roln.: 
dzienik wii 19.50 Opera z płyt 
; 22.20 Feljeton; 22.35 Komunikaty, 


—— 0) m 


; — mmm r 
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WIZJA. 


(Z CYKLU: „SZLAKIEM BITEW“) 


W królestwie mroku, gdzie rozbłyska 
Złowroga gwiazda Lucifera 

Z otchiani rzeka krwawa tryska 

I rwie się naprzód, szumi, wzbiera 


I w wielkie się rozlewa morze... 
Zatapia kraje, wał straszliwy. 
Wszechziemne ścieią sobie loże 
Fal groźne, purpurowe grzywy. 


Pod ciosem fal, jak snop za snopem 
Runęły wieków wzniosłe wieże, 
Wszystko zginęło pod zatopem, 
Huczy pierunne krwi bezbrzeże, 


Wtem rozstąpiły się odmęty, 
Dźwiga się cicho z fal czerwieni 
Tum cały złoty, cały święty, 
Pełen mełodji i promieni, 


Stoją wpieszczone w nieba dale 

Kolumny — nowych dni obrońce. 

Zwoina opadły krwawe fale. 

Nad tumem świeci wiecznę słońce. 
ANNA ZAHORSKA. 


Siteratura i dan) 


Wystawa grafiki polskiej w Tokjo. 


W dniu 12 b. m. otwarta zostanie w Tokio 
w gmachu Mitsukoshi wystawa współczesnej 
graliki polskiej. Wystawa obejmować będzie 
prace następujących atrystów: E. Bartlomiej- 
czyka, W. Borowskiego, M. Duninówny, W. 
Goryńskiej, J. Konarskiej, B. Krasnodębskiej, 
W. Lama, J. Panikiewiesa, Wł. Skoczylasa, Fr. 
Siedleckiego. W. Wąsowieza, W. Wcissa oraz 
J. Wojnarskiego. 

Wystawa w Tokio jest już szóstą z rzędu 
wystawą grafiki, organizowaną przez Towarzy- 
stwo Szerzenia Sztuki Polskiej wśród Obeych. 
Poprzednie wystawy (pomijając wystawę w 
Berlinie, zupełnie przyg gotowaną , a odwołaną 
na tydzień przed jej otwarciem) odbyły się we 
Florencji, Lipsku, Filadeliji, Zurychu i Londy- 
nie, ciesząc się wszędzie dużem powodzeniem 
i przynosząc również sukces finansowy, gdyż 
wiele prac graficznych zakupiły zbiory zagra- 
niczne. » 


TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI 
- KRASIŃSKIEGO W GENEWIE. 


W okresie trwania Zgromadzenia Ligi Na- 
łodów odbędzie się w Genewie, jako w setną 


O wychowanie nowej kobiety” 


Tdeolog gja, dzisiejszych kobiet? — któż 
jej nie zna, a raczej kto ja zna? Niema 
jej u ogółu. Panuje tu nieprzenikniona 
mglistość i nowoczesne, modne hasia wol- 
ności myśli i czynu, kult ciała, chęć uży- 
cia, rozpasanie, junakierja zdobywana na 
beiskach sportowych, wogóle .co kto 
chce“. Dosłownie niewiadomo, czego brak 
w tem wszystkiem — moralności, rozumu, 
czyli też tylko planu? Wychowanie „nowej“ 
- kobiety musi zatem dać swym pupilkom 
silne podstawy ideowe. religijne i patrjo- 
tyczne. Kobieta musi mieć w duszy gle- 
boka wiarę w Boga i goraca milość tego, 
co nasze, polskie. Może ona to i ma — ale 
przywalone plewami „postępu“ i pseudo- 
kultury. Trzeba to w wychowaniu podkre- 
ślić i rozdmuchać, trzeba dać im wielkie 
idee, uczynić je strażniczkami tvch skar- 
bów człowieka, któremi zawsze były i są: 
Bóg i Ojczyzna. 

„Mamusia dała mi raz na książki 25 
złotych. Pojechałam do miasta, siadłam 
do stolika ze znajomemi i przegrałam 
w karty. Wróciłam bez ksiażek.. a raz 
nawet przegralam za jedno popołudnie 
30 zlotych... Tak to lubię grać!*.. żali się 
1%-letnia gimnazjastka, która tego wie- 
czoru przegrala tylko 3.20 zł. w towarzy- 
stwie swoich rówieśnic w pensjonacie na 
etnisku, gdzie przyjechała bez rodziców... 
Dto jeden z wielu dekumentalnych przy- 
kladów., które mćglbym podać z wlasnych 
ybserwacyj, w malem kólku przeprowa- 
dzonych. Zapewne zarzuci mi kloś uogól- 
nianie na podstawie oderwanych faktów, 
zaobserwowanych wśród swoich ..znajo- 
mych“. Przypuszczam, że obserwacje każ- 
dego z Czytelników doprowadza go przy- 
najmniej do podebnych wyników, jeśli po- 
trafi patrzyć i widzieć, a wreszcie odróż- 
niać zasadniczo: Dobro į Zło — z ich na- 
stepstwami. Trzeba tylko mieć odwagę 
1 Śmiało smutnej prawdzie spojrzeć w oczy. 
Bez tego nie porozumiemy sie nigdy. 
A o czem Świadcza uchwalone przez ko- 
biety „postępowe w swoim czasie w War- 
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rocznicę pobytu zygmunia hrasińskiego uro- 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
poety. 

W związku z tą uroczystością, zainiejowaną 
przez poselstwo polskie w Genewie, ukażą się 
publikacje o Krasińskim, które zaznajomią 
publiczność międzynarodową, zgromadzoną w 
Genewie, z jego życiem i twórczością, 


NADPRODUKCJA KSIĄŻEK W ANGLJI. 

Gdyby w augielskim przemyśle był taki 
ruch. jak na rynku wydawniczym. minister 
skarbu. Snowden miałby mniej klopotćw 

Wedlug dokładnych obliczeń w tym roku 
w Anglji wydaje się: beletrystyki o 108 proc., 
prac technieznych o 86 proc.. pelitycznych 
o T3 proe.. a pedagogicznych o 16 proc. wig- 
cej. niż w analogicznym okresie roku nbiegle- 
go. Średnio ukazuje się sto newych powieści 
co tydzień! 

Objaw ten wywołał jednak w księgarskich 
sferach zaniepokojenie. Obawiając się nadpro- | 
dukcji, rada narodowa angielskich księgarzy 
postanowiła ostro cenzurować każdą pracę 
i wypuszczać tylko najlepsze rzeczy na rynek ; 
księgarski. 2 


KONKURS NA BROSZURKĘ POPULARNĄ 
P. T. „UPOMINEK DLA NARZECZONYCH". | 


Sekretarjat Akcji Katolickiej diecezji lód»; 
ej rozpisał konkurs na popularną broszurkę 
„Upominek dla narzeczonych w dniu przy- 
a 'ich zapowiedzi“. Autor wybranej przez: 
jury pracy otrzyma nagrode 200 zł. Termin 
nadsyłania prac — 1 grudnia b. Biiższych 
szczegółów to do treści i formy udzieli Sekre- 
tarjat, Łódź, ul. Ks. Skorupki 1a. 


SZTUKA FOLSKA W KOPENHADZE. 
W grudniu b. r. zorganizowana będzie 
w Kopenhadze współczesnej 

sztuki polskiej. 
| 


wielka wystawa 


NIEMIECKA BROSZURA 0 MALARSTWIE 
POLSKIEM. 

Nakładem znanej firmy W. de Gruyter et 
Co. (Praga—Berlin) wyszła z druku broszura 
docenta Uniwersytetu Warszawskiego. Dra M. | 
Tretera o nowszem malarstwie polskiem. 

W kilku krótkich rozdziałach (Wiek 19-tv: 
Sztuka czynnikiem świadomości narodowej; 
Wrażliwość i barwa; Forma i rytm; Konstmik- 
cja i abstrakcja), autor w nader zwięzły spo- | 
sób inofrmuje niemieckiego czytelnika o głów- 
nych kierunkach w naszem malarstwie dzisiaj. 
szej doby. Tekst ilustrują reprodukcje dziel: 
W. Weissa. K. Sichulskiego. Wł. Skceczetasa, 


kowskiego. 


W. Wąsowicza, L. Ślendzińskiega i K. R. ną 
I 


szawie „rezolucje „o ograniczaniu poloni- 
siwa za pomoca środków zabobiegaw-| 
czych*? Pewnie, że to było pociągnięcie 
tylko pewnego odłamu kobiet, ale śmiem 
zapytać, gdzie było 75 proc, (przypuśćmy) 
tych nie objetych jeszcze moralna zgniii- 
zną, nie zgangrenowanych? Milezały.. bo `v 
szła woda na ich młyn. Wolne panu — 
woino mnie! — takie usprawiedliwienie 
jest modne dziś wśród ogółu kobiet. Nie 
tedy droga! Trzeba zawrócić, a nie brnąć 
za przykladem mężczyzn, którzy, powiedz- 
my nawiasem, nie sa też bez winy. 
Emaneypacja oo upragnione równo- | 
uprawnienie kobiety z męż jczyzną, 10 tylko 
wygodne staczanie się po równi pochylei, I 
która prowadziła de poniżenia godności | 
kobiely, godności czlowieka obdarzonego | 
rozumem i wolną wola. Kobiety parły tam į 
calą siłą nięokicłzanych instynktów, dla 
których zeszły z piedestału wyższości na- 
leżnej kobiecie. Warto przypomnieć słowa | 
prof. Kochanowskiego: „Tandeta jest eman- 
cypacja kobiet pod szumnem hasłem wy- j 
zwolenia sią jej z peuiżająceso stanu. jak 
gdyby kobieta, kapłanka demowego ogai- 
ska, coś zyskać mogła va (em, że przyro- 
dzene zalety płci swejej, tak godne kuliu, 
rozproszy po targowisku ludzkiem zmie- 
szana Z możezyzna, a mimo wszystko nig- 
zdolna przybrać plei innej". Oto dziś ogla- 
damy godne politowania ofektv prądu 
emancypacji, przeemancypowanie! 
Dalej — sprawa iizycznego i > 


wego wychowania kobiety. Nareszcie zro- 
zumieliśmy (chociaż jeszcze nie wszyscy), 
że dziewczyna jest stworzeniem. które po- 
siada kości, mieśnie, krew i skórę, za- 
równo, jak i chłopiec. i jak chłopiec po- 
trzebuje do ich rozwoju słońca. powietrza 
i ruchu. Cechy kobiece, jak słabość i nie- 
zaradność, tracą powoli, ale bezpowrotnie 
rację by tu, od czasu, 
nęła obok mężczyzny przy warsztacie 
pracy zawodowej i społecznej. Wycho- 
wanie zdrowych i silnych matek zdobywa 
sobie coraz wiecej zwolenników. Grzeszy- 
my tylko nadmiernie gorliwościa i zapa- 
lem, z jakim zabraliśmy się do tego. Dziś 
pozwalamy kobiecie panować na równi 
z mężczyzną na wszystkich boiskach, brać 
udział bodaj konkuren- 


kiedy kobieta sta- 


we wszystkich 


, oswietlenia 


j by jego m 


NARUDUŚ z dama go września 1930. 
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Rzeczy ci iekame. 


Potęga tradycji angielskiej. 


Potężna jest: tradycja angielska w rzeczach 
wszelkiego ceremonjału. Do dziś dnia krół wy- 
raża swą zgodę na nuowe ustawy w slarym 
normandzko-francuskim języku. Do dziś dnia 
posłowie oddają pokłon nie jak ogólnie mnie- 
mają „speakerowi*, marszałkowi Izby. ale nie- 
istniejącemu już dziś Najświętszemu Sakramen- 
tewi, który przed reformacja znajdował się na 
oltarzu we wschedniej części kaplicy św. Šte- 
fana, w której gromadzili się poslowie. Do 
dziś dnia w Izbie Lordów znajduje się worek 
z wclną „woclsack”  ktćry po raz pierwszy 
umieszczeno tam za panowania Wielkiej El- 
żbiety, by przypomnieć rarem Anglji. że weina, 
której eksport był zakazany, jest podstawa 
rarodowego dobrekytu. Dziś jeszcze pomimo 
elektrycznego. Beefeaters, żolnio- 
rze gwardji Yeomanów. w recznicę spisku pro- 
chowego przeszukują pedziemia parlamentu. 
świeeqc latarniami po katach (elektrycznie 
oświetlonych) i szukają rzekomuch beczek 
prochu. Gdy król posyła do Izby pana z cezar- 
na laseczka, „gentleman of the black rod“. 
za każdym rz»m zamykają przed nim - drzwi, 
fak jak Karol I. nic poku- 
anie pięciu posłów. 


sił się o : 


Hs. Gafowkiego 


w Bochni 
nabyć można za gotówkę: 


Nauka Kośc'o'a (1°20). Katechezy 
Biblijne dla 1-go i 2-go r. sz. 
(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm Więk- 
szy (3:60), Katech. Mały (1'80', 
Wycią Ketechizmu brosz. (0°80) 
opr. 120 Upominek duchowny 
10.20). Krótka Hist. Kość. (1 20). 
Hist. K. dla sem. naucz. opr. 
(5). Psychologia wychow. (450), 
Dobry Pasterz modlitewnik od 
080. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Biblijka, Dzieje 
Bibliine. Hist. Kość. dla szkół 
śre”nich. 
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Posiada na skladzie wszelkie przybory 
iak również wszelkie przybory w 
Wykonuje wszelkie zamówienia ¿według 
wyżej wymienione przejmioty 
I i złocenia 


Wszelkie wyroby przyborów ko cielnych 7 
monstrancje, 
antypodja, cyboria, 


BIRETY 


zakres przemysłu 


każdego wzoru i 
do reperacji. 


Założena w r. 1900. — Qdzn'czona z'otym meja'am na wystawe w r. 1917 M 
l PRACOWNIA | 
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HENRYK SZTORC) i 


w Krakowie, przy uiicy Fleriańskiej 2. 38. 
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POLECA 


metali sziachełnych bronzu 


trybularze, kielichy, puszi, 


krzyże, lichtarze i 'ampv 


NA SKŁADZIE. 


= ME _ 
kościeine wedlug przepisów kościeluych U 
metalowego wchodzące 
,Fysunku. Przyimuie równ'eż 
odnowienia, , ak rownież do srebrzenia U 
w Oga'u. i 


cjach sportowych, ubiegać się o laury na 
miedzynare:!owych arenach, zapominając 
równocześnie, że tem przyczyniamy się do 

deprawacji fizycznej i moralnej przyszłych 
pokoleń, Wspólczegna rekordonianii spor- 
towa i powszechnie grasujaca przesada 
w sporcie — to wrogowie naieżyicgo Wy- 
chowania kobiety. Specjalnego uzasadnie- 
nia to chyba nie poitrzekuje. Osebno warto 
natomiast wspomnieć o stworzonem przez 
państwo i tak usilnie forsawanem „Przy- 
sposohieniu wojskewem kabiet', gdzie 
prócz potrzebnej: samarytanki, służby am- 
bulansowej, opieki nad chorymi, uczy się 
dziewczęta musztry, władania karsbinem, 
czy wreszcie rzucania granaiem. Rzeczy 
zakrawajace na humoreski, a z punktu 
widzenia okowiązkn służby Ojczyznie pro- 
blematycznej wartości (prócz slużby sani- 
tarnej, obrony przeciwgazowej ilp.) i przy- 
noszące niepowetowane szkody pod in- 
vemi wzgledami. Kobiety do pierwszej 
linji bojowej nie pójdą w przyszłej woj- 
nie, której nikt nie pragnie; potrzebne są 
raczej w kraju. Sporzadzanie mundurów, 
amunicji, treska a chleb dle wojska i po- 
zestałych w kraju, opieka nad rannym! 
i dziećmi — to wielkie zadania wojenne, 
nie mniejsze od stanewiska z karabinem 
w ręku, a konieczne dla pomyślnego wy- 
niku wejny i psychice kobiety więcej od- 
powiadające. Nauka wladania bronią dla 
dziewczat — to zabawka. na którą nie 
powinniśmy sobie pozwolić raz z powodu 
braku czasu, który powinniśmy wykorzy- 
stać do nadrobienia braków spowodowa- 
nych niewolą, drugie — pieniedzy. By- 
liśmy wprawdzie w potrzebie, której 
kobieca legja wojskowa odegrała niemała 
rolę, ale to była okoliczność wyjatkowa, 
a my wychowujemy przecież ludzi do nor- 
malnego życia, a nie okaliczności wyjąt- 
kowych... Czemuż kościołów nie przebu- 
dowujemy na twierdze, domów nie opan- 
cerzamy, a sami nie chodzimy stale w ma- 
skach gazowych? Na wszelki wypadek... 

Czyż wprawianie reki dziewczecia do sza- 
bli, czy karabinu, tak samo jak przesadne 
i nierozumne uprawanie sportów. nie wy- 
pacza duszy kobiecej, przez zwracanie ich 
uwagi w najiniewłaściwszym kierunku? 
Czy wszczepianie im rekruekich manier 


ZIE IRA SEER ZWI 


i żelnierskicj zamaszystości io zaprawa 
do przy szłych zauań, ktćre je czekaja 
z racji macierzyńskich okowiszków wy- 
chowania przyszłych pokoleń? Trudno ia 
sobie wwotrazić. Kobieta mimo najtro- 
skłiwszej tresury rekruckiej, zawsze zo- 
sianie tylko kobietą. ze swemi odrębnemi 
zadaniami. Odrębność ivch zadań kobiety, 
nie odejmuje im ani na jote ich ważności 
i zabijanie w.dziewczyrie dodainich (do- 
datnich!) cech, chochy nawet zewnętrz- 
nych, jej kobiccości nie ma sensu. 
Dajmy v igr l sebiecie spori dla zdrowia 
i harin cala, dajmy jei higieniczne, zdro- 
wetne warunki, dużo sieżra i czystego. po- 
wietrza, ale skasujmy musztrę wojskową 
i rekruckie maniery. A rekawanie Hzycząe 
i przęspaschienie wojskowe kahieś musi 
być dosiesawane de ich reli w spoleczeń- 
stwie i pesiępować musi. no dredze dla 
ich organizmu odpawiedniej. 
* Podobnie ma sie rzecz zreszta z dzie: 
dzina nmystowezo wychowania kobiet. Czy 
mamy dziś szkoły ogólnoksziałcace, kto. 
rych plan i metody nauczania adpowiada- 
lvby umysłowi i potrzebom życiowym 
dziewczecia? Nasze szkeły dia dziewcząt 
to w najlepszym wypadku tylka kopje, 
najcześciej nicudelue, szkól męskich. Po 
ich ukończeniu przechodzą dziewczęta na 
uniwersytety, gdzie znów ich umysl po- 
stepuje niewolniczo męskiemi > drogami, 
w  tragicznem nieraz przeświadczeniu 
o własnej niższości, Miejwy nadzieje, że 


kiedyś, za przykładem Ameryki, która 
już do lego doszła, zdehedziemy szkoły 
kobiece, uniwersyiety kobiece, w których 


zagadnienia życia „traktowane bedą z ko- 
biecegó punktu widzenia i każdy przed- 
miot wykładany bedzie w duchu kohie- 
cym.. gdzie wreszcie te słabsze istoly ti- 
zycznie nie bedą nareżone na niegrzeczne 
i nierycerskie ' odnoszenie się kolegów 
plci silniejszej. Tymczasem powinniśmy 
tę kobiecość w duszy dziewczęcej budzić 
i pielęgnować, a nie zabijać, jak się to 
obecnie czyni w szkołach, kińbach i 'or- 
ganizacjach, na wzór meski prowadzonych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jacek Józef Wnek. 
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